
1



SPIS ZAWARTOŚCI 
TECZKI K O  TT) E R  Om h I l'0

MMMlilTlIMMItlfiniMtimMłllO

I./l. Relacja — -

11./2. Dokumenty (  sensu stricto) dotyczące rejatora

I./3. Inne materiały dokumentacyjne dotyczące relatora

. III./2. Materiały dotyczące ogólnie okresu sprzed 1939 r. —r 

III./3. Materiały dotyczące ogólnie okresu okupacji (  1939-1945) 

III./4. Materiały dotyczące ogólnie okresu po 1945

III./5. Inne ...  -----

IV.-Korespondencja -----

II. Materiały uzupełniające relację J  &  'LOi -  A. $£)

III./l. Materiały dotyczące rodziny re la to ra /1 ( .  ?"/ 5 . A~1r.

V. Nazwiskowe karty informacyjne

V I. F o to g ra fie  J  3 * ^ - ,

2



3



P O D Z IE M N A  P R A S A  L U D O W A  0 g  t( J

(nr 1), k tó ry  następnie zatytułow an o „ W ieści. Św iat M łodych” (nr 2— 5), 
by w  końcu (m arzec 1944) pow ołać do życia pism o sam odzielne, m ające  
n a celu kształtow anie postaw  ideow ych i św iatopoglądow ych m łodzieży  
w iejskiej („Ś w iat M łodych. M iesięcznik”). Obok artyk u łó w  p ro g ram o w y ch  
(np. Chłopskim gościńcem, Sylwetki demokratów), ośw iatow ych  (Na 
drogach wiedzy), publikow ano liczne w iersze, opow iadania, felieto n y ; 
był też kącik hum oru i sa ty ry . W  dziale literack im  pism a opublikow ano  
in teresu jący  u tw ór W . W ilbik zaty tu łow an y Drzewo domowe —  Jabłoń  
rozłożysta (nr 5, s. 7— 10; n r 6, s, 7— 13; n r 7, s. 7— 13), k tó reg o  połączo­
ne części przygotow ano do druku w  postaci oddzielnego w yd aw n ictw a  
w  m aju — lipcu 1944 r. pt. Jabłoń gada; au tork a u k ry ła  się pod pseudoni­
m em  ,,Isk ra ” . Pism o ukazyw ało się do 30 lipca 1944 r .,  w  p ostaci p ow ie­
lanej i drukow anej. R edagow ał je zespół: J .  Sw irski, W . W ilb ik -Ja g u sz ty -  
now a, S. B a lce r, W . F o łta . N akład pism a w ynosił 4 0 0 — 600 egz. K o lp o r­
tow ano je w całym  okręgu krakow skim .

(  W  ośrodku w ydaw n iczym  „W ieści” w  listopadzie 1944 r . zaczęto  dru-= 
kow ać pismo Ludow ego Zw iązku K obiet „C hłopka” pod re d a k cją  W ero ­
niki W ilb ik -Jagu sztyn ow ej („ Ja g a ”), z k tó rą  w spółp racow ały m . in. M aria  
Jęd rzejec , A u relia  K ojd row a, H elena Sw ietlnikow a („E lżb ieta”) —  p rze­
w odnicząca pow iatow ego k iero w n ictw a L Z K  z P rzew o rsk a. P ism o po­
m yślane jako dw utygodnik przeznaczone było dla kobiet, m iało ch a ra k ­
te r  in fo rm acy jn o -p rog ram ow y. Podobnie jak „W iadom ości K o b iece” pis­
mo zm ierzało do zaktyw izow ania kobiet w iejskich, zw iązania ich  z r u ­
chem  oporu, a także ideologią ru ch u  ludow ego, rep rezen to w an ą przez  
L Z K . R edaktorki pism a p ro g ram  swój zaw arły  w  n astęp u jący ch  słow ach : 
„C elem  n aszym  sta je  się w  jak najbliższym  czasie m ocne scem en tow an ie  
m as kobiecych  na w si [...] jak  najm ocniejsze pow iązanie ich  z ideologią  
ruchu ludow ego przez przetw orzenie in stynk tow nych  p rag n ień  tk w ią ­
cych  w  duszy chłopki n a św iadom e i żyw iołow e dążenie do z a ję cia  w  ży­
ciu społeczn o-państw ow ym  m iejsca  jej odpow iadającego”78. P ism o re d a ­
gow ane było w  Ż ołyni, pow . łań cu ck im ; uk azały się 3 lub 4 n u m ery , o ' 
objętości 8— 12 stron , w  nakładzie do 300 egz.

W  ośrodku w yd aw n iczym  ru ch u  ludow ego i B C h  podokręgu rzeszow^  
skiego w yd aw an y też Tbył tygodnik in fo rm acy jn o -p ro g ram o w y  pt. „M a­
teria ły  P rop agan d ow e” . P ierw szy  jego num er ukazał się w form ie powie^ 
lanej w  dniu 23 czerw ca 1944 r .; nie udało się u stalić, jaki d łu gi był ży-r 
w ot tego pism a77.

W  końcow ej fazie okupacji k on sp iracyjn y  ru ch  w y d aw n iczy  ludow -

76 K ierun ek i cele, „C hłopka”, 1944,’ n r 1, s. 1. Tylko pierw szy n u m er „Chłop­
k i” w liczam  do pism  kon sp iracyjn ych . Zob. nadto: W . W i l b i k - J a g u s z t y -  
n o w a, Bataliony C hłopskie , na Rzeszowszczyźnie, W arszaw a 1973, s. 178.

77 In fo rm acje  o tym  piśm ie zaczerpnąłem  z art. Z. S o k ó ł ,  P rasa kon sp ira -  
cyjna Rzeszowszczyzny, „Rocznik H istorii C zasopiśm iennictw a P olsk iego”, t. 14, 
z. 1, s. 66— 67. ■
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h h h b s h h

Lr J lfajmłodsza z córek Ludwika i Pauliny 

osobowości zapisała się nie tylko w pamięci nńeszkańców Upiec jaki 

ReJka Winklówna, ale również jakże tragicznie w powojennej historii 
Polski ju z  jako Aurelia Kojder. Urodziła się w 1906 roku w Lipcach 

Reymontowskich. W tej miejscowości ukończyła szkoły podstawową, a w 

roku 1925 Gimnazjum Handlowe w Skierniewicach. Mimmimimmmmśrm

To dzięki

staraniom i zabiegom w Lipcach 14 VIII 1927 roku powstaje Koto 

Młodzieży W iejskiej a ona sama została, jego przewodniczącą11. 

Organizacja pod patronatem Wiklówny szybko się_ rozwijała zyskując

n i ' U

L i n / ' w C u i c f  h o e  6 ó c J z  ć C  r n  5 .  ^r R
7 5- ( f T  
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aprobatą mi

K ostrzew skiego1"

cszkońców U p iec, jak ■ proboszcza

■ Młodzież organizowała różne imprezy typu obchody

rocznic patriotycznych, państw ow ych, św iat o b yczajo w y ch  jak  ró w m eż  

zabawy taneczne urozm aicone deklam acjam i , w sp óln ym  śp .e w e m '1. P o z a  

,Vn, o rg an izo w an o  różne konkursy, np. n a n ajładniejsze ogród k i w arzyw n e , ;  

kwiatowe, w yjazdy na kursy sp ółd zielcze, d ożyn k i, w y sta w ia n o  sztuk, 

teatralne. N iezw ykle w ażną z asłu g ą  K oła  M ło d zieży  b y ło  zo rg a n iz o w a n ie  

w L ip cach  biblioteki. W ięk szość tych p o m y słó w  b y ła  au to rstw a  R e ik i, 

która w roku 192S ukończyła kurs na U n iw e rsy te c ie  L u d o w y m  w  S z y c a c h  

pod K rak ow em . Tak napisze o niej Z o fia  S o la rz o w a ; „ R e lk a  czarowała 

sw oją  cygań ską urodą, kulturą osob is tą , inteligencją. Miała ukończoną 

średn ią  szkołę. M ogła  pójść d o  miasta, wyjść dobrze za mąż. Nie chciała 

od ejść  z  L ip iec , o d  K o ła  M łodzieży  Wiejskiej, w którym czuła się 

szczęś liw a1 4 należała do grona osób najradykalniejszych, była 

w yzw olona z  religianctwa i wyznaniowej ciasnoty, wychowana przez ojca 

lu dow ca na rzetelnego człowieka. Rozumiała się z nim i przyjaźniła mimo 

różn icy  wieku. Z matką, gospodarną i zacną kobietą, ałe daleką od

za in teresow ań  o jc a  i córki, łączyło Relkę tylko powiązanie rodzinne.
R t U y  * śc rr i

Wbrew pragnieniom matki (nie chciała odejś ć ze wsi.(...), z entuzjazmem

garnęła się do łudzi tworzących w Polsce siły demokratyczne. W Szycach

w esz ła  w to środowisko, związała się z nami na zawsze15, {f'Uczestniczyła w

wielu kursach i zjazdach w kraju, zajmując zawsze jasne, mocne

stanowisko dziewczyny należącej do środowiska postępowego, radykalnego

ludowców i demokratów. A że przy> tym była piękna, inteligentna, ze

u S. Jerecka-Kimlowska, dz. cyt s 213
12 Tamże.
13 Tamże, s. 214.
14 Z. Solarzowa, dz. cyt., s. 193.
15 Tamże, s. 324.
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cz a ro w a ła  w  śpiewie i inscenizacjach, trudno było nie lgnąć do niej 

serdecznie i nie cieszyć się z nią razem jej nieustającą radością'6".
W  roku 1 9 2 9  R elka w y jech ała  na U n iw e rsy te t L u d o w y  w  P rad ze  

C zeskiej. Później p rzez sz e sn a ście  m ie s ię cy  p rz e b y w a ła  w  D an ii, gdzie  

ukończyła U n iw ersytet L u d o w y  w  A sk o v , a p o te m  U n iw e rs y te t  L u d o w y  

G im n asty czn y  B u c k 'a 17. P o  p o w ro cie  ro z p o c z ę ła  p r a c ą  oa N iezależnym 

U n iw ersy tecie  w  G aci P rz e w o rsk ie j p r o w a d z o n y m  p rz e z

I d ą c e g o  i Z o fię  S o la rz ó w . W ła śn ie  ta m  R e lk a  p o z n a ła  s w o je g o  p rz y sz łe g o  

m ęża W ła d y sła w a  K o jd ra . T a k  o je j w y b o r z e  p is z e  Z o fia  

Solarzow ,.)Mimo starających się o nią ludzi wykształconych, uparcie 

powtarzała, ze wyjdzie za mąż za mądrego, gospoda] ującego na roli, 

uspołecznionego chłopaka wiejskiego. Myśleliśmy, że to zwykłe „śluby 

panieńskie”, a okazało się, że mocne postanowienie, może nawet upór. 

Wyszła za mąż za Władysława Kojdra, jednego z najwybitniejszych 

ludowców, człowieka o wspaniałym charakterze i nieprzeciętnym umyśle, 

skromnego budowniczego, z którego rąk powstawały dzieła na wielką 

m iarę”18. Aurelia zam ieszkała ze sw oim  m ężem  w  je g o  gospodarstw ie w  

G rzęsce pod Przew orskiem . Jak w spom ina jej córka E lżbieta, mama 

dostała od sw oich rodziców  trzy m aszyny d ziew iarsk ie, na których  

w yrabiała różne rzeczy  nie tylko d la  rodziny, ale rów n ież  na sprzedaż, 

natom iast ze zrozum iałych p ow od ów  nie dostała od sw o ich  rodziców  

ziem i, co  przez całe ży cie  było so lą  w  oku m ojego dziadka Kojdra. Sama 

Aurelia w sw oich pam iętnikach p isze  o n iezbyt dobrych stosunkach z  

teściem  Mam wiarę głęboką, że będzie nam kiedyś lepiej. Nie będzie 

teścia, będziemy wtedy swobodni i w gospodarzeniu i w kulturze życia 

domowego. Ojciec Władka oddany bez reszty pracy fizycznej i przez nią 

ocenia wartości innych ludzi. Współżyć jest nam bardzo trudno, czasem

16 Tamże, s. 3 2 * . £
! / Tamże, s. 324.
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n ie m o ż liw ie .1 przygniotą jest tatuś Władka. Człowiek o wielkiej

wartości, pracowity, a jednocześnie bez elementarnej kultury pod każdym

p raw ie  w zglądem 20. " / r f iCuW.  «***«** :

Aurelia i Władysław mieli .-troje d z ie d Y a k s -t^ a  Córka Urszulka

umarła mając dwa lata. Był to pierwszy z ciosów m ających spaść na tę  

rodzinę.
Jak wspomina Zofia Solarzowa dom Koj drów w Grzęsce stał się 

domem wiciarzy i spółdzielców. Tam odbywały się spotkania wielkiej 

w a g i, n a  których przed wojną wytyczało się drogi postępu ruchu ludowego, 

a w  czasie wojny, w  konspiracji, pracowały władz e p odziemne, wojskowe i 

polityczne. Oboje Kojdrowie stali się ostoją dla okolicznej młodzieży,

p rz y k ła d e m  d la  kolegów, przyjaciółm i w szystkich garnących się do
2 ]

ludowej grom ady .

J a  tak o Koj drach napisze w  sw oim  liście  „Do przyjaciela” Stanisław  

Mierzwa „M łody Kojd.ei\...) potrafił łączyć pracą na gospodarstwie
. . r  J;,V

rodziców z pracą społeczną.(...)Zeby się do niej lepiej przygotować wybrał 

się na kurs Uniwersytetu Ludowego w Szycach. Stamtąd przywiózł 

poszerzone plany działania na wsi, tam poznał swoją towarzyszkę życia na 

małym, własnym już i niezależnym gospodarstwie rolnym w rodzinnej 

Grzęsce. Urodą, pracowitością, wysoką kulturą duchową i oddaniem 

sprawie chłopskiej budzili oboje podziw w  okolicy, potem szeroko w 

Polsce22.(...jjwładysław Kojder szy>bko wybijał się w  pracy oświatowej, 

zajmował coraz poważniejsze stanowiska w  Związku Młodzieży Wiejskiej, 

od Kola wiejskiego, do Centrali w Warszawie. Kiedy wybuchła wojna 

Kojder jako jeden  z pierwszych zaczął w  podziemiu organizować siły 

chłopskie do walki z najeźdźcą. Jego  nazwisko obrastało legendą, wyrastał

18 Tamże, s.325.
19 B. Matus, dz. cyt., s.105. ‘ „v >/f

20 Tamże, s. 106.
21 Z. Solarzowa, dz. cyt., s. 326.

22 A. Fi (owa, Stanisław Mierzwa „Słomka” na tle swoich czasów, W ierzchosławice 1994, s.237,
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na ziem i rzeszow skiej nowy, młody przyw ódca ch łopów  w P olsce. W dniu 

1 6 IX  1945 roku  na Okręgowym Zjeździe PSL w K rakow ie widzieliśmy, że 

Wincenty Witos, kończy sw oją d rog ę  życiową, że przem aw ia  do chłopów  

M ałop o lsk i p o  raz ostatni. Potrzebny był kontynuator j e g o  dzieła, chłop, 

rów n ie oddan y spraw ie ch łopskiej, rów nie utalentowany. N asza decyzja  

by ła  jedn om yśln a . W ybraliśmy na Zjeżdzie W ładysław a K o jd ra  zastępcą  

W incentego W itosa na O kręg M ałopolski. N ie w iedzieliśm y wtedy, że 

p od p isu jem y  p rzez  to w yrok śm ierc i na tego w sp an ia łego  c z ło w ie k a 23 

j Następnego dnia do domu Kojdrów wtargnęli zamaskowani i uzbrojeni 

bandyci. Uprowadzili oni gospodarza, przy okazji -ge okradają!*/ Z 

przeprowadzonych na własną rękę dochodzeń przez byłych żołnierzy BCh, 

wynikało, że Kojdra przewieziono nocą wojskowym samochodem do 

Rzeszowaf do komendy UB, a następnie wywieziono go w Lasy 

Św ilczjnskie, gdzie został zastrzelony24. Sprawców tej zbrodni nigdy 

o fic ja ln ie  nie znaleziono, Stanisław Mikołajczyk w swoim pamiętniku 

wydanym na emigracji bezpośrednią odpowiedzialnością za mord obciąża 

mjr Sobczyńskiego, szefa UB w Rzeszowie"5. Pogrzeb W ładysława Kojdra 

odbył się dopiero ^czerw ca 1946 roku. Przerodził się w wielką 

patriotyczną dem onstrację, w której wzięły udział tysiące osób. Na płycie 

grobu wyryto słowra wiersza przyjaciela rodziny Kojdrów, Paulina Wojtyny *

I
^Szliśmy z ludźmi kił ludziom 

Chleb niosąc, myśli i pieśni 

Pole zostało nie dosiane 

Myślani (^dopowiedziani 

7  fneśń nasza przerwana.

Ale ścieżka ku ludziom

23 Tamże, s. 23S.Z
’4J. Kania, A pieśń nasza przerwana, „Zielony Sztandar”, nr 24, s. 3.
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Andrzej Kojder, syn Władysława i Aurelii z domu Winkiel, urodził się 25 kwietnia 1941 r. we 

wsi Grzęska, w pow. przeworskim. Liceum Ogólnokształcące ukończył w 1959 r. w Przeworsku. 

Następnie rozpoczął studia w Uniwersytecie Warszawskim na kierunku socjologii. Doktorat z 

nauk humanistycznych uzyskał w 1978 r., habilitację w 1997 r., a w roku następnym został 

zatrudniony na stanowisku profesora nadzwyczajnego w Katedrze Socjologii Prawa na 

Wydziale Prawa i Administracji Uniwersytetu Warszawskiego. Od 1998 do 2016 r. był 

kierownikiem tej Katedry. Ponadto sprawował obowiązki przew odniczącego Polskiego 

Towarzystwa Socjologicznego (1998-2003), członka Zarządu Transparency International 

Polska ( 2 0 0 1 - 2 0 0 4 ) ,  przew odniczącego Komitetu Socjologii Polskiej Akadem ii Nauk (2003- 

2 0 11) ,  przewodniczącego Rady Fundacji CBOS (2006-2009), członka Rady Naukowej Ośrodka  

Badawczego Adwokatury im. Witolda Bayera (2010-2013), eksperta N arodow ego Centrum  

Nauki ( 2 0 1 3 - 2 0 1 4 ) .  Od 2 0 1 0  r. jest członkiem  Editorial Council of „Russian Yearbook of Legał 

Theory"  w Petersburgu. W adm inistracji państw ow ej pełnił obow iązki dyrektora Biura Obsługi 

Politycznej Prezydenta RP, a następnie podsekretarza stanu (1992-1995), oraz szefa Gabinetu 

Politycznego M inistra Kultury i Sztuki (1999-2000). W celach naukowych wyjeżdżał m.in. do 

Japonii (trzykrotnie), Kanady (dwukrotnie), Norwegii, Hiszpanii, Holandii i Wielkiej Brytanii. 

Otrzymał dyp lo m  Ja pan International Cooperation Agency. Opublikował około 300 prac, 

poświęconych głównie zagadnieniom socjologii prawa, problematyce idei społecznych 

twórczości Leona Petrażyckiego. Wypromował ponad 120 magistrów i troje doktorów. Dc 

parti i politycznej nie należał. Ma starszą o siedem lat siostrę Elżbietę. W 1980 r. zawarł związe 

małżeński z Ewą Pajestką, która prowadzi wydawnictwo pn. Oficyna Naukowa. Ma z nią córk 

Kaję (ur. w 1982 r.); która ukończyła studia psychologiczne i etnograficzne w Uniwersytec 

Warszawskim i pracuje jako redaktorka w Wydawnictwach Uniwersytetu Warszawskiego.
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